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&  W arszaw# 4. 15 StyetaiiL 
( D alszy c ią g .)

FduA  i  sprawy k ciuroletniey praey Tu* 
Usartyjlwa Ąrólew  rengo P r i j i e t . o ł  
N auk i  roku TS09, IS10* 1811 , i  l8 l3  
na posiedctnia publtictnm  J . 10 S t y  
ctn is  1314 roku p rze  1 X. Stanisław#  
Staszica fretesa  u  g o i T  ow artyfiu a. 
Jaki a l f a b e t , i a ki sposób ptsatua b y t  

u  S t a w ia n , ta  w iadom ość zupełnie z pier* 
Wssey Wiary ich upadem w ra z  sa g in t ła .  
R u t  z odm ianą tcligii przy ięta  >oany alfa* 
bet Cyrjrila, J l l i r jy c z y k o w ie  w z ię l i ,  i do­
tąd zach o w u ią  zupełnie W ło s k ie go  ię z y k a  
orlograiiią. C zech y  i PelaCy z now ą wia_ 
rą  zaczęli  u ż y w a ć  liter G otyck ich .  T e  po* 

. zraiey Hulacy zmienili a a  a lfabet  łaciński 
L ecz  zotluta im się po fticmieckiem abcCa, 
dle uadpotrzcbaą w ielość  dw ugłosek w pi. 
■unlu ; a przez grube z przesadą, J przez 
nieczylte  w alfabecie N.em .eckim  sto.v Pol. 
skich w y m a w ia n ie  1 , ftało się d źw igan ych  
iedaogłosek skaleczenie.

T ę  niedokładność pisowni znano W 

w ie k a  K o c h a n o w s k i c h  i S*ar^ow. Kilku 
pisarzy  za m y ś la ło  o popraw ach. A le  nie

ZOłtawszy powstfcehoik fp rz y ię te m i, będ ąe 
t y U j  od Szczególnych osób w y m yś lo n e  ł  
u i y t e ,  bard ziey  ieszcze  p o m rio iy ły  w pi* 
samu niezgodność. 7. jd tak Wielka w d z ie ­
łac h  Owego w ieku  w rękopistnach w publi* 
O rnych n a p is a c h , a  o so b liw iey  w  owcze* 
so ych  nagrobiach ziiayduie się rozność. < 

P r z y  odnowieniu się nauk w Polsce 
znoi a o p o p raw ie  pisowni p ow zięto  m yśli  
L e c z  w ty c h  nadużycie  za n aszych  c z a s ó w  
do zb łąkan ia  pOtZfo.

Jedni chc«j szczegOrtney ortografii? za.' 
sadzać nft etym o log iczn ym  w y w o d z i e ,  co  
bardziey do g ram atyk i i do słow n ików  na* 
le ie ć  p o w in n o; a zaw sze  b y w a  m n i e y ,  
lub w ię c e y  d o m y słe m , a iż  r z e c z y n ł W c i l  

D r u d z y  u u łn ią  przez lakieś hyrCgii* 
f ś m y , przez przydaw an ie  do liter pew* 
nych ozoaczk ow , zakresek , w p row ad zać  
sy lab  skracanie, c z y l i ,  zam alt kilku liter 
pisan e i y 'k o  iedoey z dodaniem ie y  prze* 
kreski. Jelt te sposób z ł y  , celow i ortogra* 
fii c ieodp ow  a d a ią ry  , m >ż b y d ź  m ow ie  

s z k o d l iw y ,  bo z nim może t  czasem  p ra w ­
d z iw y  sposób narodowego w y m a w ia n ia  

tyc h  sy la b  z a g in a ć ;  ia k  to pbdulmo Jłałp



• tę ,  m y  w ? u t i « i ,  r ta® dziś nosal.  

.***• fr  Ą f gJEie nasi pierwsi przoozow io  
w y b a w i a l i  c zyfto  brzm iące e n t e » ', om » 

Ąb-
l - » / o i  trudao odtląpić od z m ie c n a -  

£■* t e y  p rze s a d y , t a r  o rd z^ w jatu ści, ze 
Jak p o w iem , którą  na-rey m ow ie  »oI?a- 
w i ł  a lfabet  Niemiecki. Inn, ctica z a c h o w a ć  

r rzez zozlicine cecłiDienia grubiańskim puk 
w ir c y a l iz m e m  pi-teifiaczana , o tw arta ic* 
j loogłosek  dźwiękność. W  z y j c y  zaroin i-  
ł ia ią  na ten p r a w d z iw y  pisowni z a m ia r ,  
•  by  , i ik  m y ś l  głosem , la k  s ło w a  w  ea- 
i y y  sw oi j y  c z y d p ś r i , z całem  znaczeniem 

i  dźwiękiem  przez litery  r aylatw ^ey i n a ,*  
£r-«uixiia’ cv drugim ndtielanem i byty, aby  

§ n* ^ tęcey  ąlu  tfin;ey liter j i e  p i s a ć , t y l k o  
jlf  p '  m aw iam ? .

W  tym  zam iarze T o w a rz y ftw o  .po.,oz 
R ealnien iu  zd ać  tak (iąwuv£h Jak  tera* 
2.«jieyszych p i ja r z y  względem pisowni na* 
*zego  ię z y k a  poflanowito .By o a^  iedno. 
g joskam j nie kłaśj: a k < * jtc w .  W n y  ̂ki e 
ja k  w m ó w ien iu  , t»k w p isan iu  za c h o w a ć  
l^aią ętw *rtoś> , sw oie w ła śc iw e  krznrem e 
;  , /więk

&a/j <Jwvgf< p n t  ząch ow ti 's® y wszet* 
ozn aki,  i a ł i e  dotąd juzyw am rai b z ł y .
Gdziys zachodzi  p ręp o t/cy s  > nic pisze • 

*»y i ,  alg  z
G dzie  zbieg ied czterech lub pięciu  

flwugłosek e z r e ,  a lbo  r u r ę  tam  tjlk®  i«- 
&po ęz albo set w y r a ła n s  będzie,.

Infinitiva wszy Rkie j a k  się w y m aw ia*  
j ą ,  tak pisanemi b ę d ą ; zamiaft b y d i, d id ź ,  
u y y f t ź , o b ey śd z , m y  k ła d z ie m y  b y ć , dać, 
D fjy ść , ubeyśę.

Z a cn y  ę d l e g a  S zop ow icz  ze b ra ł  w' e- 
Je z d aw n ych  i g teiaż niryszvcj. pi .arzy u> 

tyftjt nad pjso jrnją  ję z y k a  Polskiego w  rop*

praw ip T ow .arzyftjr  i p r z e s ła n e j;  u J y t k f  

w a ć  ż  nich t g .e m a d z e ir e  w d alszych  rwyęłk 
pracach  nie pn ieszke.

łi  story fi Nar o Ją tyskiego.
N adępnie p rzed sięw zię ło  Tawfcrzy* 

ftwo p ract p k p ło  dziejów  narado sjych.
M a m y  p o czątk ow yc h  wie k o »  , panu* 

ią c y c h  d om o w  a , o v . u , w  o ch zebrana 
w o y n y ,  szczególne w y p a d k i ,  bez ciągłego 
.między sobą z w ią z k u ,  t e z  śledzenia i w y *  
k a ż y w a n ia  g ł ó w n e j , c ią g łe /  w  u ąrodtia  
tak o w y ch  w y p a d k ó w  p rzy cz yn y .

-Majny pozd iey  ałownity^szych wg- 
dzo.w ż y c i a ; m a m y  o p isy  o b r a d , z a b jr  
rzep i  Ci.fr i w  pew n ych  flanow , pew n ych  

przem ożn ych  d o j i o w ;  ale  nic m atny Hi* 
fioryi harodu, T ę  r z e c r y w in ą  1 w zu p c b  
ności w y g o t o w a ć ,  p n e d i i ę - z ię c ie u  Zgro. 

m adzeuia tlało się.
N aprzód l ia r t l .sm y  cię, a b y  g ło w p ie y .  

t i t  narodoi/e s p ra w y  tak urządzone ł  
przedhawione z o S a iy  , t y  przy pierw*ze«» 
roiwiiaai.u s i ę  dopLysłww m łodego P .d a ‘ 3, 

n iogły  ftać sie iego pierwszetp uczucie® ♦ 
i< >’ P pierw szym  przedmiotem , iego drieciń* 
Rwa za b a w ą , \ i  a y m  c e l u  w s zy flk ie  waz* 
nieysze dzipie u łozooe zo f la ły  w i p i e w y ,  
G zvn  g łó w n y  w y R - w io n y  ry z u n k ie m ,  j  
p rzy łąc io p a  m uzyka.

T a k  k a id a  Po'V» f law gzy się m ttk ą ,  
będzie ła tw o  m ogła dopełniać pierwszego 
w zględem  sw oich  dz eci ob ow iązku  wpąią* 
nia przez ich z m y s ły  w irh m łode serca ^ 
w  ich  w s zc s y n a ią c y  się r o z u m ,  p r z y k ła d y  
ich przOdkow znęztwa cnoty  ,1 m iło lc i  o y » 

c z y z n y
biysiny b la rb  do c b r a z o w , ciągle od  

dw óch  l a t  w  Dreźnie robione , nie m ogły  
b y d ź  ieszero w s iy f ik  e u łoociOucini, k 

wstrzyintiie w y d an ie  dzisła.



f ia t t f  lo w Ł u j-h K o  wygo
tować dla zkoł Kutki a rzetelny zmor aa 
rodowcjr htltJiJi

Podobne dzieło iu i prz*d kilki* laty 
śrygotowa/ w eny Kollega Jaa Bantkie, 
Proiessor i Dyrektor biblirottki Szkoły 
głowney Rrakowskiey. Takie dzrełc cle* 
mentarna dla szkół krajowych .%w c in a n i a  
Tow arzy ftw a  >odiął się wypracować Koh 
lega Edward Czarnecki. i  ta ozieło „ i  
prawie oaoaczonr,

O gólbey hi flory i narodu W dałem , a i  
do  naszego oaasu ,  dneiow cbięciu rys w/• 
prac ow ało  T o w a / a y iw o , r uuanow łO  
gfu w L i epoki, ab y rozm aitym  nad tern 
dziełem  pracuiącym  puarsorn b y ły  W po>- 
flępowam u skazow ką, i z-iU iarcm , do 
kterego erągte nraią d ą ż y ć ,  b y  w Ogóle i*- 
dnoić zachowaną zolłafa

W  tym celu podzieliło rzece bietytko 
m iędzy rworen członków, lecz wezfraaemi 
i<j eto pfncy wspólne/ Ws*yscy UctenlPó* 
tacy.

Dbtęd dzieło to' rozebrane? iefl pzzez 
Samych członków TowarzyHwa. Dziei* 
początkowe narodu WZięil KolKdzy X 
Lzayaowski i ttofłąCay. O pierwszego pCr 
Bępre w tej pracy iu i uwiadomione Zgro* 
znadzenie. Po nieodżałowanej drugiego 
flracie pochlebia sobie TowarzyHwO , i i  
cna fam ilii* zechce pism a, lakieby się W 
tey rzeczy zo fla iy , iafco pracę naro Jowi i 
agromadzewtu poświęconą, oddać twemil 
przeznaczeniu.

Panowanie Kazimierza W . c* ta ł  Rol- 
lega  Dzierzzowski; Zygmunta 1. Jczef Os 
Solmski; Zygmunta Augutfa X ź (  Czarto­
ryski Jenerał Ziem Podolskich , henryka 
2 Stefana Batorego Rollega TaraoWSki; 
Ż/gmuui* LLL Julita* N.emcewicz, >V u -

dysłatrfc JCólleg* Rwfzftlteiwstr '  J f b *  
aim ierza X. K r a je w s k i;  M icLała  i Jana III. 
S tanisław  P t< o c if ;  A u jn H tw  i  S tan is ław a  
A n g u f t j ,  X  Prazm ow ski.  D a le y  n< ftępu 
iące oz a s y ,• K aiasan ty  Szan iaw ski.

Panow anie Jana K azim ierza  iti-p^ze* 
RolJegę K r a ie w ik ie go  ukończona,- i Towto- 
rzyltww przesłane R ów nież Koilegu Nienw 
śewio* iui części przez aiebin Wy prac owa* 
■e pod  rd z w a g ę  depn tacyi  podał. K o  li eg *  
K w ia tk o w sk i  opia panow am a W ła d y s ła ­
w a  zupełni* S k o ń c z y ł ,  i  W Zgromadzania 
»yc żył O d  .nn/cił  nad rtm  d i i t ł t m  pta* 
e u iących  oczekuio .T o ic k rz y f tw o  u w ia d o ­
mienia ,  iak  d aleko  w obraney pracy  po* 
b jp . i i

Nadto ,  w rzeczach  tyc zą c y c h ’ się dzik 
iow  n a rod o w y eh  wrelt* cz łon ków  w tynk 
Czasie w y p r a c o w a ło  osobne d z ie ła  la b  
r o z p r a w y .  Rzut w szytik ich  pizedudoluw * 
i Bośniacy eh s-ię do nieh czyn ów ,-  i h if lo  
ryi  naszego narodu w y ię ty c h y  ze b ra ł  K ol-  
lega P ra im o i .  s s i .

R eszta  pofetn.y  
Ż  Siw aycoryi d . ro Stynnia.'

N a  podaną prze* C esarskich  POiłÓW 
A u lt iy ać k ic g o  i  R o s s y js k ie g o  pod1 d. gk 
Grudnia notę ( z o b a c z  w p n e s z te y  tutey-  
szey  gazecie n« karcie 92)  o d p o w ie d zia ł  
b y ł y  Lan dm an S z w a y c a r y i  R e ib h a rd t .. at 
teruzńicyszy  Bu rmift rz d yrygu jące g o  k a m  
fonu Z u n ć h , iak n attę p u ie :

£>eptłtu rani od k aato n o w  Ż 8 a ' .a « i7 f  
♦ b o c i e , która im przez G. K. P e ła o m o c-  
ń ik o w  pod d. r S ty c z n ia  r. b. podaną zo»’ 
f ta ia ,  za k ład  s łusznych  i  w s p an ia łych  za-- 
m iarnw M on archów  sp rzym ierzon ych , je h  
Szacunku dla S z W ay ca ry i  i w zględów  , ja  
kie encą ula  niepodległości tego kraiu oka** 
» a ć r pfzy ię li  z  a a j i y w s z ą  w d zięczn ością



X  , 0 °  %
U  ałiriiiclc Wftia i które sa w  Same zw .o- to n a w  wyrzekłszy u* ładem S. 19 Crudnfa
c ić  nadzieię le p s z e /  przyszłości  tych na- 
w«it u m y s łó w , na którycn  tera źnieysze 
zdarzenia  i iargiębsze zrobiły  wrażenie. In- 
teressow an ie się N. Cesarza  Auftr/ackiego 
z a  uznaniem po ity c z n y c h  praw  S z w a y c a -  
y y i , o z a z a ło  się iuż pod czas  Lunes/ils- 
k iego  p o k o iu ; a 'e  oa ow cz as  nie b y ło  iu ł  
ró w n o w a g i  w Europie i aob ro .lz ieyftw a  
tego  traktatu z a g in ę ły  dla S z w a y c a ry i-  

P o z b a w ic n a  naturalnych  'tw oich  g r a n ic , 
p o łą cz o n a  z F ra n c y ą  p rzym ierzem , które 
z d o b y c z  n a r z u c i ła , nie b y ł a  w  fłaoie na* 
d a ć  scbie n o w e y  konftytucyi.

D ziś  daleko w u r o c z y d s -r m  czacie 
połączeni M on archow ie dla zapew nienia 
wolności i spokoyr.cśct E u r o p y ,  o św ia d ­
cza: a daleko w y r a ź n ie y  te same chwaleb* 
Ute u c ł u  ci a  wzglefletn S z w a r c a r y i .  N a ich 
w e zw an ie  nie zariiedbuie S z w a y c a r r a  w 
n iy śd ź  znowu w posiadłość naypiąkn iey-  
azego z sw oich  praw  , z  którego przeciąg 
kilkunastu lat  nie mógł iey  w n z u ć ,  ani 
Sądne inne d >bro oie mogro ie y  wyna- 
grodzić  te r  f łrąty.

P rzyftąp i niebawnie do po’ i»yczn-gO 
Iw o ie g o  urządzenia z  uczuciam i goanemi 

tal. w ażn eg o  p rzed sięw zięc ia ;  z uczuciem 
n ie p o d le g ło ś c i , zaręczon ey  iey  p rzrz  za­
s a d y ,  które sr rzym ierreni M on archow ie 

o g ło s i l i ;  z uczuciem  własnego beio ieczrń -  
f ł w a ,  iak o  koniecznym  skutkiem przy- 
w r o c o n e r  w  Europie r ó w n o w a g i ; z uczu­
ciem słuszney w d zięczności  za korzyści , 
k tóre  w y n ik a ią  d la  niey z p rzy w ró ce n ia  
naturalnych  iey  granic; nakomec z u czu ­
ciam i s.,ta w.edl, w oici i u m iarkow ania  , 
które  ied yn ie  urtalić mogą podftaw y tego 
d z ie ła .

Z grom adzenie  d ep u to w an ych  od kan-

o S a n i e  R o s u n k o w  ś c i ą g a j ą c y c h  się d o  a k t a  

p o ś r e d n i c t w a ,  i z o f l a i ą c e  w  bezf ł ronn-t i i  

p o ł o że n iu  m i ę d z y  d a w n y m  p o r z ą d k i e m  rze* 
c z y  i  t y m ,  Ł t ó r y  t e ra z  u d a ł ,  p r a g n i e ,  a* 

b y  n o w y  a k t  k o n f e d e r a c y i  w s p i e r a ł  si ę 

na z a s a d a c h  p r o f i y c h  i o b f i t y c h ,  k t ó r e  

w i ę k s z o ś ć  k a n t o n o w  i u i  p o c h w a l i ł a ,  a  re* 

s z t a  z a p t w n e  no m c h  się p r z y c h y l i /  A k t  

t e n ,  » t - r y  z a w i e r a ć  w  s ob ie  p u w d . e e  ied- 

jdość  i n i e p o d l e g ł o ś ć  S z w a v c a r y j ,  o . a ,  9 

p r a c ą ,  k t ó r ą  z w o ła n y  s e y m  n i e b a w n i e  s i ę  

z a t r ud n i .  U ł o ż e n i e  p o i e d 3 p c z y c h  k o ą -  

f l y t u c y i  t ia ’ c z y  d o  k a n t o n o w ,  z  z a c h o ­

w a n i e m  i e d r a k  w p ł y w u  s e r  m u ,  ile te g o 

u ż y t e k  w y c i ą g a ć  b ę d z i e  i z a r ę c z e n i a ,  k t ó ­

re k um ec z ni e  z z w i ą z k u  f e u e r a c y y n e g o  t y j s  

p ł y w a .
łrt ibo trudności  t a t o w e g o  przed »ię- 

j rzięcitt  u d e r z y ć  p o w i n n y  k a ż d e g o  c r ł ą -  

w i e k a ,  k t ó r y  t n a  j eoe r sf i cz ne ,  e k o n o m i ­

czne, m o r a l e  i p o l i t y c z n e  p o ł o ż e n i e  S z w a t *  

ca ry i*, l u b o  z n a y d u i ą  sic  n a w e t  leszcze 
n i e kt ó r e  ( losunki  l i g i ,  I t r M o h  o zn ac zen ie  

z a l e ż y  o d o k o l i c z n o ś c i ,  nic  zaś  o d z g r o ­
m a dz e ń  k a n t o n o w v c h ,  a p r t v n ł v m n i e y  *■ 

p o d ich w p ł y w  o s ą  w y i e fe i r . i ; nie z r a ż a  

się  w s Te l a k o  u p o w a ż n i o n e  tą p r a c ą  z w i e r z ­

chności .  Dba z a b e z p i e c z e n i a  n ą p r z y ­

sz ł ość  s w e y  o v c z r z n y  p r z e c i w  w s z e l k i e ­

m u  i e y  niepot i ległośoi  s z k o d l i w e m u  w o ł y -  

w o w i , i o t r z y m a n i a  o w r y  u r o r z r f l e y  

g w a r a n c y i , o o d  k t ó r ą  s p r z y m i e r z e n i  M o­
n a r c h o w i e  p o d  ■,w i ć  c h c ą  w o l n o  u ł o ż o n ą  i  

p r z y i ę t ą  przez S z w a y c a r r a  k o n l ł y t u c y ą ,  

ż a d n e  u s i ł o w  m i e  w  c e r  mi er z e  nie  b ę d z i e  

d l a  ni~h z a w i e l k i e  M a i ą  p r r e d  oc jrm a  
s z c z ę ś c i e  s w o i e y o  k r a i u ,  a  z a  p o d p o r ę  

p r z y c h y l n o ś ć  M oc t r f tw , k t ó r e  tego los ga- 
r ę c z a i a .



Y  i o i  Y
i»res*te podpfeatty P .  K a w a le r#  L e h .  

te ltern i P rt.ab iego  C a p o  d’JRria o poda* 
pie do w iadom ości NN. Cesarzow  i K ró ló w  
p o ty ,  w  Którey w y raż on e  tą  uczucia  zgro­
m ad zo n ych  od kantonów d e p u to w a n y c h ,  

Uia za»zctyt  ponow ić im zapew nienie wy* 
sokiego sw oiego szacunku.

( P o d p ;  B y t y  L a n d m a n ,  BurmiRrz 
i D eputow any od D y r y g u ­
jącego kantonu i prezes  
z g r o m a d z e n ia ,

Rctnhardt, 
K anclerz  l ig i ,

(Houston,
W  Zurich d. 4 Styczn ia  1814.

^  Wirdnta J. 22 Styczni*,
Podług  doniesień z B a z y le i  pod d 14 

fc* m. p r z y b y ł  tam N .C e s a rz A u d ry a c k i  d.12 
yt dobrem zdrowiu z JTreyburga i p r z y ię ty  
l»ył n a y ra d o in ie ys ze m i o k rzyk am i.  P rz y  
(tramie czekali  na J. C. M ość  Burmjftrz i 
W ag.P ra t  i polecili m iaflo  i kanton iego 
ppiec.e J. C .  M >ść r a c z y ł  d c p u ła c y a  tak 
py s w o im , iako tez w imieniu w yso k ich  

f ty o ich  S p rz ym ie r iy ń co w  o a a y w ię k s z e y  
p r zy ch y ln o ś c i  zapew nić, W  w ieczór  ca łe  
p i.  itlo b y ło  nar w s -a n ia le y  oświecone.

D. 13 (  w dniu nowego roku R uskie­
g o  1 N. Cesarz K o s s y y s k i ,  m a ą c  obok 
•iebie w y s o k ic h  swo h S p r z rm ie r / y ń c o w  , 
N Cesarza A u R -y a c k ie g o , któr p r z e c ie  
piemu w y i e f h a ł ,  i N. K ró la  P ru sk ie go ,  
w iecha! z licznym  orszakiem do m iafla 
B a z y le i .  K o ssyysk ie  g w i r d y e  p r z e b y ły  
tagoz dnia tey sam ey  godziny za  R e n ,  
w k tórych  ro*u zeszłego przesyły za Nie­
men. NN. W a u r ih o w ie  udali się na plac 
S. P io tra  , edzie zgromadzone pułki gwar- 
d y i  R o s s y y s k i e y ,  Pruskiey i B adeńskjey  
o k o ło  nich p r z e c ią g n ę ły , potem  icdli o­

biad u N. C«<?..za A u flryackieg o.  XV w i e ­
c z ó r  b y ło  zn ow u miaflo tak o ś w ie c o n e ,  
iak  pod czas  p rzy .azdn  N. C esarza  A4- 
ftry&ckiego.

L an d m an  R e in h a r a t ,  Landm&n Re- 
d in g , P u łk o w n ic y  H auser i Ziegler i Hra­
bia  S a ' is  S i l s , k t ó r z y ,  l a k o o e p u t o w a p i  

od se/m u ligi p fz y b y l i  z  Zurich do B a ­
zy le i  , dla złożenia hołdu p r z y b y ły m  tam  
N S .M o n a r c h o m , mieli szczęście by dź d. *4 
Z rana pized N.Cesarzem  AuRr. R aw ionetpi,  
od którego,w raz z b y ł y m  Lan dm anem  Burk- 

hardem  z B a z y l e i , na oDiad w e zw an e ta i  

ZoRali.
U rtfdow e donietfiettia,

Z  giouney hvoattry JHotd- 
belliard J  g  StytutiO* 

Z  doniesienia K ró le w ic z a  N a f lę p c /  
W irtem b erskjego  pokaźnie  się ,  zeoiepozy^ 
iac ie l  zrobił  d. 5  b m. w y c ie c z k ę  z N o w e ­
go B r e is a c h , która iednak p izcz  
rozporządzen ia  W irtem berskiego M a jo ra  
R einharda odpartą zoRała.

F cldm . por. H rabia  Bubna d o n o s i ,  
że  Jenerał m ajor Zerhm eifler u d e rz y ł  d 3 
na z a m e k  E clu ie  , h J t y  nadarem nie pier- 
w e y  do poddania się w e z w a ł .  PrzyciltuO- 
py  dobrze k ierow an ym  z  d z ia ł  ogn iem , i  
g d y  kom p an ii*  Peterwardeinskiego pułku 
pod K a i t a n e m  B rucker o p an o w a ła  w z g ó ­
r e k ,  w y  w iec ił  d ow od ca  bia łą  ch o rąg ie w ki 
p o sła ł  proiekt k a p i tu la c y i , m o rą  którego 
osada  poszła  w  n:ew olą  woienną. ZnerO- 
ziono tam  d w a i ó l o ,  >dwa i2to  i d w a  oc.o  
fu n to w e d z i a ł a , 1 m o ź d z ie rz ,  120 cetna- 
io w  p ro c h u ,  gó cetn arow  o ło w i u ,  k i lk a  
t y s ię c y  kul i g ra n a tó w , zap as  irn y c h  *r- 
t y le r y c z n y c h  p o tr z e b , w in a  i w ó d k i.  Z d o ­
b ycie  tego z a m k u ,  o  k tóry  oprzyć 1 ; łc< 
we nasze sk rz y d ło  m o ż e ,  ieft b a rd z o  w az-



Jlf Jeutićfł Z e c h n e  Eler c u w - i i  szczegół* 
n ie y  dobre usiugi,  które uczyn ił ,  w te y  
o k a z y .  K apitan ow ie  Brucker od Peterw ar- 
t łem skitgo pułku i Bauer od korpusu in ż y ­
n i e r ó w ,  i o Ł e r ia u rw e rk  Niederle. Za#.elt 
o sa d z o n y  dotiateczuie s o d a / ,  i Jenerał 
I?TCłimc;fter może teraz s w o ie  p o u ia zo y  
ku L y o n o w i  posełać.

N a cz e ln y  /enerał R o s s y y s k i ,  h . a b  a  
W ittg en h ein  d on osi,  iż  a a z a t  J in e rt lo w  
U ia b ie m u  P a  hien zaiąć  L a u te rb u rg ,  hago- 
r a u ,  B rum at i W a o z e a a u ,  k id iy  potem 
|.w!t jp ł  ku Savern , a  prze t B rum at posta ł  
o d d z ia ł  w o y s a a  ku .Strasburgowi i S%hlelt- 
i ł a d t ,  d la  u trzym an ia  zw iąz k u  z  B a w a r ­
sk im  Jenerałem tira b ią  Wred-e. Inne od­
d z i a ł y  ja z d y  k rą ż ą  ku <is*enl>urgoa i , 
L a n d a u  i Spirze.

W  H agenau zn a la z ł  Jenerał H rabia  
P a b le o  lazaret z 5 , 0  cbo-rycn z łożony  1 
d o d a ł  mu ...ę t a k i e  w ręce zakład  sygo 
feieprzyiaciclskiego pctłhu diagonn.

Podług pew nych don esień d ow od zi  
Jen erał St. Sulpicc Imiią od Sua-zburga/do 
f f p ir y ,  a Jenerał .UebFousses ied d o w o d c ą  
S tra z b a ig a .

F eldm arszałek  Bliicher b y ł  i .  4  w 
ILreu/znach, a  Jem porucznik  Hrabia St. 
F i ie h  o p a n o w a ł  p r z y  przepraw ie aa Ren 
m u ł o  B obłentz  , gdzie o d zia ł  z d o b y ł .

Jen erał  Latigeiuu opaski*  M ogw n cyą  
O .t io ł i j te r tn y m  korpusem w oysk*.

G ł  wne w j y s k o  pod rozkazam i Feld- 
o e r i t i i t  1 X c ia  S ch w arzen h e.g a  z d o b y ło  

-et p rz e b ic ia  z a  J R e o w  zam ki JLatidskro- 

P *  7 » w  B lam o n t  1 3 ,  w  N eufszatel 2 0 , 
W G e n e * i«  1 1 7 ,  a- w  zamku Ecluse 7 d* 
gółem  144 dz.a ł  W o j i k o  F e ld m a rs za łk a  

B l i ic h e ia :  na uyściu N c ck a ry  8 ,  w  Kob- 
razem (4 , ogółem wi^c datai

w iole  innych a r ty le ry c z a y c h  potrzeb,
Z  &iou,ney nw aitty jfr cĄ f  

d. 9 Stycznia,,
Fcldm  por H rab .a  B u bn a  k a z a ł  d. 6 

ran o na wieś D ole  uderzyć. Rotmdirz B e -  

zercd y  od h uzarów  C esarza  zaiąt  tę w ie ź  
po d w u g o d z i n n y  utarczce z nieprzyjaciel-  
snim Jenerałem Lam bert,, o p a n o w a ł  moft 
na rzece D o u b  1 Kazał go  z a r a z  napra­
w ić .

H rabia Buba t trapaduie ufiaw iczn ie  
n iep rz y ja c ie la  na p raw ym  brzegu s a o n y  r
i  trzy  m i  tym  końcem  osadzone m ocuem l 
e d d z .a ta ia i  ja z a y  C h alon s 1 .Masson.

J e n e r a ł  m ajor Z e c u t n e i t t t r  donosi t
ii Podpułkownik Hrabia n a r a iz a y  00 Li- 
chtenfte.ne huzarów podiei-dza na gośnh» 
cu Lyonshim  a ż  do Nantua. Natrant 00 
o .  18 kcan/ch  żandarmów i 300 piec ho- 
^ ; uderzył na żandarm ów , / zabił office- 
ra i 7 lu d zi, a reszty odp<.rł do piechoty. 
H rcbia h ara czay  m iał ty lko  s  łudzi ra­
nionych.

P u ł k o w n i k  B a t o n  S i i n b s c l . e n  ie f t  bat 
d z o  c z y n n y  w k r a i n  W a l i z e y  skim , g d z i e  

w s z y S l t o  g a m i e  s i ę  z  z a p a ł e m  d o  w s p o * -  

n a y  w i e l k i e y  s p r a w y  i e r ę z  b i e r z e .  R z e ­

c z o n y  P u ł k o w n i k  t r z y m a  n a  g o r a . b  SirtŁ- 

p l o n  1 S .  B e r n a r d a  p u l . r r u i  1 , k i o r e  s p u -  

s z c z a i ą  s i ę  c z a s a m i  n a  r ó w n i n y  W ł o s k i e ;  

D .  1 u d e r z y ł o  n a  p l a c ó w k ę  n a  g ó r z e  S. 
B a r n a r d a  n a p r z ó d  2 0 , a  n a z a i u t r z  7 0  n i e -  

p r z y j a c i e l s k i c h  ż o ł n i e r z y ;  a l e  P u t U c z n i t t  

W a l e n t i c h  o d  W a r a s d i ń s k i e g o  j Ufttu &prtf- 

p tł  stę z r ę c z n i e  i  o b a  n a t a r c i a  ż y w o  od^ 

p a r ł ;

P u łk o w n ik  Sinibschrn d o n o s i ,  i i  o- 
provZ roztław io n ych  w szędzie ce 'n ych  d ra­
ż y ,  od Dorno d’Ossul« a ż  do M edyolanik 
m e a a  n.gdzie aiegrzy lac.cu kiego  w o j1-

y  1 0 2  y
i
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9t głowmey k w tu r y  Ftsottl

a  13 Styc m  m. 
f fr .  B a w a r s k i  Jen. jaid y  Hr. W rede 

<5onr«i z  K o ltn a r  p o d d  41 t>. tn. i c  Jene­
r a ł  D e ro i  f l u o w u « ó o  odebranego roz- 
k a n i  u d a ł  się d. to  w drogę do St. Diez. 
Przednia iego f ira i  <łozooa z t k o m p an ii  
f i r z e u o w ,  p ó ł  szwadrona le k ’ it y  konnicy 
i  30 k o za k  o w pod d o w ó d ztw e m  R o s s y y -  
*r iego  RotmifUza Chlinghausen , za led w o 
w esz a do tego m i o t ł a , gdy u d e rz y ł  aa  
a a  nienczyiacielski Jenrrał M ilhaud licz* 
« ą  piechotą i jazdą  z kilku działam i. C o f ­
n ę ła  ona się w o a y l tp s t y m  porządku przez 
St. Alar^uerite, którą wieś oieprzyiacie! o* 
* a d z ł .  T y m  czasem nadciągnął J en eri ł  
P e r c i  z  ca łą  b rygadą i ftanął w s ty k u  do 
kotu. W  łe y  sa m e y  ch w ili  k iedy d a w a ł  
r  zk az do odebrania Sł. M arguerit# , ode­
b r a ł  poftrta ł  w u d o ,  k tóry  go  zn iew olił  
o dd ać  d ow od ztw o Pułkow n ikow i Treirberg. 
T  n uskutecznił iek n ayściś ley  p o ity n io -  
e e  od Jenerała Deroi rozporządzenia. W y .  
I^arł nieprzyjaciela  z St. M arguente, gdzie 

fcieprzyiaciel wicie zabitych  1 ran ien ych  
Z o fia *  i ł ,  i śc igał go ku St. D ie z ,  które 
e ie p r iy  >aciel op u ścił  1 z pospiechem c o fa ł  
fce drogą do R aon i  1'E tape. P u łk o w n ik  
T reu berg  o sa d z i ł  St, D iez  i w y s ł a ł  n a ­
przód mocne patrole d 'a  u w a ża n ia  poru- 
ftreń nieprzyjacielskich. C h w a l i  od szcze- 
g ć lo ie y  dobre sprawienie się R o zsyysk ie-  
g o  Rotm Orzą C b l  n gh ausen, Rotmiftrzst 
ł?hilardi od 5go le k k ie y  konnicy  pułku i 
Poruczn ika  od pionierów Reck , -który d o ­
w o d z i ł  ttrzelcatni ■, od 5gO liniiowego puł­
ku. Jenerał W rede d aie  P ułk o w n ik o w i 
T reuberg  zaletę. Z a s łu ż o n y  ten off.cer 
Uskutecznił a n a y w ię k s z ą  roflropnością i 

p d w ag ą  p o czy n io n e  p rzez  Jeoerała D sro i

X  ' » 3  V 'rozporządzenia* f t a r p u t  Jetttrrfa  W f f t
d e  m iał  d. 10 o sa d z ić  St. D ie z  i w ą w o z y  
St. M arie  a u x  Mines i Bonhomme.

M arszałek  K ż e  B ellun y (  W i k t o r )  u* 
d a ł  się po uftąpieniu z  K olm ar do  R aca-  
rad . Hetman ^Hrabia P la tów  s c h w y t a ł  w  
oBatniem m ieyscu  lift tegoż M a r s z a łk a  
pad d. ę b .  m. w k tórym  zaleca  Jenerało­
w i Cassange, a b y  z&siagnął pew ną w iado ­
m ość o  sile  n a s z y c h  w o y sk  pod Epinal 
Jenerał m ajor  X ze  Szczerb atow  d o n o s i , 
ze  d. 9 w y r u s z y ł  t  E p in a l  M o C h a r m e s ,  
gdzie  n atrafi ł  na 4  m ocne k o lu m n y  nie> 
przyiacie lskiey  p iechoty  i  5  szw ad ron ów  
ja z d y  z 3  dziurami. C o f n ą ł  się  przed t ą  
przem agaiącą  siłą. C z ę ś ć  oieprzyraciel- 
s k ią y  ja z d y  w p a d ła  n a w e t  do m ia B a ,  a le  
w y k ł u t ą  o d  k o z a k o w  zo fia ła .  Jedeo n ie­

p rzyjacielsk i pułkow nik z n a y d o w a ł  się 
p o m ięd zy  zabrtemi. P o d łu g  p o in ie y s z y c l i  
doniesień H rabia P la tó w  z ł ą c z y ł  się % 
Xciem  S z cze ib a io w e m  i oba c z y n ią  d a l­

sze w y p r a w y  do L otaryngii .
P rzez pomknięcie się naprzód g łó w .  

nago sp rzym ierzonego w o y s k a ,  którego 
draże zach o d zą  a ż  do L an gres  w p a d ło  w  
nasze ręce w ie le  zn aczn ych  z a k ł a d ó w ,  
iak  rp. w Vill«rs • S m e l  żelazna h u t a ,  W 
k tórey  robią  d z ia ło u ą  a m m u n iiy ą ;  w L a .  
roos w ie lk a  że lazn a  huta ; w M iitzig w  
n iższey  A lz a c y i ,  nayzn acznieysza  w Fran- 
c y i  f a b r y k a  broni. D a n e  z e R a ły  zlecenia 
d o  przeyrżenia  ty c h  z a k ł a d ó w ,  a b y  ich  
podług okol.czn ości u ż y ć  lub zoiszczyć-

Feldm arszatek B li icher, k t ó r y  d. 4 ' ' t y ­
cznia  m ia ł  g łó w n ą  sw oią  kwaterę w Kreutz- 
nach , przeniósł lą d. 7 do Lautereck i w y­
d a ł  z oflatnirgo tego m ie ys ca  oaflępuiącą 

o d e z w ę :
”  G d y ,  iak  m oia  pod d. 1 b. m. ode*



) { _  t e j .  X
z«r& fehsrern-e opiewa, w/rażnym ich za­
miarem w y s o k ic h  sp rzym ierzonych  Mo­
narchów, utrzym ać w p rów n icy  ach lewe- 
g o  brzegu nenu js p s k o y n o s ć  i  p o rz ą d e k ,  
a a t ło iu ć  rzą d o w ą  i p ry w a tn ą  wtasnuśc 
p rze c iw  sam ow oln em u targnieniu a a  
nią, i w s z y fU ie  w ł a d z ę , puki n>«e ttąną 
się niegodaerai,  i  uszanow aniem  p o d d a ­
n y c h  z a c h o w a ć ,  przeto w z y w a m  Wszytt- 
k r .  w ła d z e ,  a b y  A u ra iy  się wedle zapro- 
wad-onych w t y c h  p r o w in c ja c h  ultaw u* 
trz ym a ć  p o r z ą d e * , i p rzeciw  w a z y t lk im ,  
k tó r z y  ^ośmieliliby * ę  s z a ip n ą .  na rządo­
wą i p r y w a tn ą  w ł - i n o i ć ,  tak eaysu ro-  
w ie y  poHąpić, W  tym  celu upow azm uin 
c y w ilc e  w ła d z e  u-.yć w przyp adku  p o­
trzeby  nay b L zey  Ito.ący c l - woysz H ossy/- 
t t io b  Vub Frus&ich poa in-.m  rozaazeiu 
zo fta iących  p o m o c y ,  względem *zege do­
w o d zą c y  Jen era łow ie  odebrali  ro z k a ­

z y  • 11
Podług d a lsz y c h  doniesień g łó w n a  

k w a te ra  rzeczonego dopiera Feldm arszał. 
k a  p r z y b y ła  d. i o  b, m, do dt. We~mail4 
-Straże iego f l a ły  nad Saara. Na drugie/ 
ń r o p * ‘ tejr rzeki l ta ły  n iep rsyiacie isz ie  
firaa«. O rz^ kiw auo w tey o k o lic/  attakz 
i p o tyczk i .

Z  pow odu idące $o sryzu  p ł J f  nada- 
ł / z h  m r o z a c h , musiano d j i  k. m. roze­
brać m c i i  oa  Henio pod M aoh ejm rai.

D z is ie /sza  g azeta  d w e r s s a  za w iera  
s a f lę p u ią cy  lut z f a r y  śk pod d i j  G ru ­
dnia meprotią drogą odebrany :

”  GcSbtz brw i tu eiągłe. Jakoż każ­
dy sądzi iego ponyt zapotrzebuj T zw ła­
szcza dla utrzymania powsccchney spo- 
koyności i przyśpieszenia uzbrs.ad. Prze­
konam także ielUśm y, ze tac prędko me

w y ie d z ie ,  c h y b a b /  ś z c ż e g ó ln ie js te  okoft- 
cznośei tego .w y m a g a ły .  Z r e s z t ą  sp o­
d ziew aliśm y się t że S z w a jC a r y  a  osadzo­
ną zoitauie przez w c y s t a  sp rzym ierzo n e, 
a le  b y n ^ y m m e y ,  z e b y , l i .u a  się g ło w n em  
m.eyscens ich d zia łań , o -o d k  >tvem m i e j ­
scem naszego w o y s k a  iett M etr .  G z n a -  
Czooem one za .t .z  z j h a t o  po powrocie C e­
s a r z a  z Niemiec. Już a a  o w czas  nie m y ­
ś la n o ,  a z e j y  m ożna dzielnie za p rze c zy ć  
tneprzy iacieluw i przep raw y  z a  K e u , a le  
W publiczności ii ara u o się utwierdzić mnid 
m a n ie , że sp rzym ierz me w c y s k a  n .t  
p y d r  sa  Hen, i że pew aie rozpoczną się 
U słan y  o p o koy .  Pod AJeu może roztirzy- 
giujucn. zad an ie  .abicii lo* ouar od c ra n -  
c y l  w yn io są .  Codziennie s ły sz *m y  O za- 
bur rcrii j .n  po d e p a rta m e n tach , a  m iano­
w icie  w U a b a u c y i  i d re ta u l  Nie^rzyia- 
ciele nasi edebraii  n . m  poczęści tak  iizy- 
C z n y , lako  i m oraln y oręż , którego ta k  
skutecznie u ż y w a l iś m y  i nim Ouą nas ie* 
raz. O handlu nie m a t u  teraz wspomin­
k i ;  k a żd y  usuwa się i zdate się ocZ eii-  
W a ć , poki nie w yp o go d zi się polityczno 
niebo. N a d ii i  11 poieduauia s.ę z Hisr- 
parn ią, a b y  przy u .  r mu.ey z tey (iron/ 
mieć sp ok o yoo śćy  iuż praw ie z g in ę ła . , ,  

Adres .senatu do C esarza  i ódpow ieJń 
iego okazu ą iuż dosyć w idocznie  W rak 
nieb^spśecznem połozen.u znayduie  1«ę te­
r a s  k r a n e y a ;  lecz f-an papierów  rządo­
w y c h  iasniey to leszcze  okazuie . Banit O' 
we a k c y s  , króre d uą Grudnia , ó d ud- 
mi p ierw ey  ( la ły  830 za  10 0 0 , a  pięo 
procentow e papiery 33 £t. za 10O, s p a d ł/  
do 30 G iu d u ia  pierwszz 2 3 7 0 0 , a drugie 

na 51 Ir. M o  u w a ż a ł  d a w n ie y  bieg tych  
p a p ie r ó w ,  u zn a ,  i '  nawet klęski nad B e ­
rezyn ą  i pod Lipskiem  u t  b a r d z e ,  tak te. 

ras  ich me zo n -y ły .



Z K R A K O W A  DNIA 30 S T Y C Z N I A  1&14 R oku W  N I E D Z I E L Ę .

P. herltna d. 20 Stycznia.
N ad esz ła  tu niezaw odna w iadom ość, 

w ie lk i  śuieg m iędzy  Memletn i K ró ­
lewcem  w ltrz y m a ł  o dw a dui p.odroi N 
Im peratorów e j  R o s s y y s k ie y  , t a k ,  iż do­
piero d. 14 p r z y b y ła  dw K r ó le w c a ,  a  tu 
d 22 lett oczek iw an a.

P r z y o y ł  tu p o ym a n y  w  niewolą F ian- 
r u tk i  Jenerał a / w iz y i  i b y ły  R ządca  W t- 
teutierg* L a p o y p e ,  z 10 sztabowemi , 70 
o iz sz tm i  off cerami i 333 żo łnierzam i.

D o Stargard poprow ad ź *n • fląd *50 
jeacow .

J£ Dusseldorfu A. 7 Stycznia.
W c z u r a y  w południe p r z y b i l i  tu R os -  

a y y s c y  J eaerałow ie  W tnzengerod e, Xże 
W otkoński i R e a a y .  Xże Sasko  ■ Kobur- 
*ki , iak o  tez p r z y b y ły  d. 4 Ces. .Rossy y- 
&* Jeaerał adjutant C z e im szcw  leszcze  tu 
baw ią. O czek u iem y tu wiele w o y sk a

Pod zaw iad yw an iem  cyw iln ego  RząJ- 
ny Gtunera o u b y w a  się tu adm im ftracya 
i sąd ow nictw o  d aw n y m  sposobem. YVsty- 
fikie czyn sze.  płace i pen y e  w y p ła c a n e  

w catem X ięilw ie bergskiem i należą­
c y c h  do niego k i a ią c h ,  iak dUwuiey.

Z  Obozu Pruskiego pod G łogoutm  A.
14 Stycznia.

Nasze o d e z w y  i bom bardow anie twier­
d z y  G ło g o w a  nie m ało  s k u tk o w a ły .  De- 
zercj a .es  teras daleko w ię k s za ;  wczo- 
r a y  w wieczór przeszło do Rossy anow 100 
rod o w itych  F ran cu zów  , a do nas cara o- 
rada  zg w ia zd zi l łe g o  szańcu , z 27 żo łnie­
r z y  i 1 off cera złożona; przed kila u zaś 
da.am i M ajo r  w o ysk  N em ieczu  h. T era-  
źu ieysre  zimno p rzy m u s za  nas ścinać d la  
opalu f r u k to w e d r z e w a ,  a Francuzi obdzie­
rają  z tegoż pow odu d ach y

O^ada składa się podług w y z n a ir a  
zbiegów z 1200 F ran cu zó w , 900 P r y m a ­
sowskich w oysk 1 1300 K r o a t o w ,  pom ię­
d zy  któremi w .ększa część chorych. N a 
w a ła c h  umarza co noc 5 do 12 ludzi. Ż y ­
wności me braknie ieszcze osadzie. Za- 
dney nocy me d aiem y nieprzy iacielowi po- 
koiu , ale ftrzelamy do m iatta ,  rzucam y 
granaty  i palne r a c e ,  tak iż z a w s ze  musi 
na w a łac h  czuw ać. W  tey ch w ili  prze* 
szedł leszcze do nas M ajo r  Buitlar od 
w o ysk  Prim asow sk n-h, 12 s ie rż an tó w , 3,5 
żo łnierzy  i 5  ebodiow.



106 V
Z  Riel d. g  Styeiniu.

W o j s k a  K ró le w ic z a  jm ć  Szw ed zkie­
go  o sa d z i ł/  Szle iwig i Ftensberg i pofiępu- 
ią  d a l e j  naprzód H uzar/  M órnera (lano- 

p ltcdn ią  flraż w o /sk a  Szwedzkiego. 
L u b o  rozp oc zą ł/  się znowu n ie p rz y ja ­

cielskie kroks i niepodobna byto przed u* 
pł/nieoietn rozeym u  porozumieć się wzglę* 
dem w s zy ftk ic h  punktów , nie w ątpiem y 
ie d n a k ,  i i  nim p rzy y d z ie  do w alney  bi­
t w y ,  nafląpi tern p ew niey poiednanie się, 
ze  sp raw u iacy  A uH ryackje  interessa , H ra­
b i a  Bom belief zn a yd o w a ć  się ieszcze ma 
m g łę w n e j  kw aterze  K r ó la  Duńskiego.

M ó w ią ,  i i  ofiatnie w aruoki K ró le w i­
c z a  n a yu m ia rk o w a ń sze  > praw dziw ie  do 
p r z y ię c ia  są dla D a n i i ,  i m n iem aią , iż 
w  danie się Spraw ującego  interessa A u . 
f lryackie  nie będ/ie daremne.

W  przypadku pokoiu K rólew icz Jmć 

u d a łb y  się do D usseldorfu , a oblężenie 
H am burga p a ru c z y łb y  Jenerałom Benning- 
te a o w i  i W oroncow i.

Z  Rojlolta d. 12 Stycznia.
N a d e s z ły  tu w c z o r a j  w  w ieczór % 

K ie ł  pod d 9 b. m. lifl zaw iera  ty m c z a s o ­
w ą  w ia d o m o ś ć , która  iedoak ieszcze po­
twierdzenia p otrzebuie, o z a w a rty m  z D a ­
n ią  pokoiu.

Z Erfurta d- 7 Stycznia.
W c z o r a j  n a k o n u c  n a d ą p iło ła k  d aw ­

no pożądane oddanie tu te jsz e g o  miatla Kr. 
Pruskim  w o js k o m .  Radość m ieszkańców  
p o  ty  lu cierpieniach iett nie do op isan ia ; 
k a ż d y  odd ych a  zoowu wolno i oddaie s ę 
nadziei lepszych czasów . Szkoda t y l k o ,  
i i  smutne z d a r z e n ie , które ieszcze smu­
tniejsze  m b ydź m o g ło , przerw ało  pow sze­
chną radoS- dobrze m yś lący ch  m ieszkań, 

ctsw- X i e  Bern itd S i s k o -W e im a rs k i ,  puł­

k o w n ik  Kr. S a s k ie j  p ie s z e j  g w a r d y i ; X że ,  
k t ó r y  w d a w n ie js z y c h  p rs y k ry c h  riosun- 
k aeb  p o zy sk a ł  powszechną miłość 1 szacu ­
nek doorźe m yś lący ch  t u te js z y c h  m ie s z ­
kańców  , p r z y b y ł  tu w łaśnie  pod czas od* 
d „ v  anju nr. a  'a  , > -d jc  do fłoiącego w Wit- 
genhausen swote^o pułku Idąc piechotą 
z n o w ym  Pruskim d ow od cą  przez tak m a *  
ny A n g e r ,  g łó w n y  plac a i i a f ła , do gościn­
ni pod R zym sk im  C e s a rz e m , przechodzi* 
tu i  ok o ło  pow racającego  z w a rty  od k la­
sztoru U tszulan e* braneuzkiego o f f i c n a  i  
ia  do 15 ż o ł n i e r z y ,  k tóry  iak ty lk o  po* 
flrzegł mundur S a s k i , z iczął go nayproft- 
s z e u i  w y raz am i I i j ć  i o n  z  żołnierzom 
sw oim  k a t a ł  na niego nacierać. Polirzegł- 
s z y  X i e ,  ze officer b y ł  p i ia n y ,  u n ik a ł  
z w a d y  i zzyb k o  w szed ł do bram y gościn­
ni. F ra o c u ik i  ofi cer w szedł za  n im ,  u- 
c h w y c i ł  gw *a  oba ram iona i na legał na­
ta rcz yw ie  o odpowiedź. X z j  za w s ze  ie- 
tzcze  powolny., odp ow ied zia ł  ty lk o :  ” gdy- 
bym  a i e z w a i a ł  na W P an a  m undur, ina­
c z e j  bym  się z W Panem o b s z e d ł , „ i  «d«. 
pchn ął go ku bramie. W i e lu  d o ią ry ch  
n a o k o ł o  m ie s z c za n ,  k tórych  rozgniewało' 
grubiańflwo o fficera , rzucili się na n ieg o ,  
a le  X i e  ftarai się ieszcze zasłonić go od 
w s z e lk ie j  zn iew agi,  gdy  aff.cer obrocił się 
do sw ey f lr a iy  i k a za ł  ognia dać. Sześć  
do ośmiu kul przeleciało  o k o ło  X c i a , i p d y  1 
o ta cz a ią cy  go H rab ia  C . . .  i a i ju tan t  iego 
usiłow ali  w y r w a ć  go z niebez pieczeń (lwa i 
w  prow ad zić  Jo domu , pchnął go podpfifi. 
cer Francuzki bagnetem w u d o ,  a  ion y  
sztych z a d a ł  iego służącemu. K rew  X cia  
z a p a li ła  zebran ych  m ie s t e z a n , rzucili się 
m imo ciągłegoognia na F rancuzow, norazili 
ich po części,  osobliw ie tez cff.cerowi tak  
ciężkie za d a li  r a n y ,  i i  dziś rano umarł-



/ \ —
Inai F ra n cu zi  ra led w b  od P ru s ak ó w  ura- 
kowanemi zoftali. R an a  X cia  nie ieft szczę* 
ic iem  nieb ezp ieczn a ,  i sp odziew ają  s i f  i ż  
■a kilka dni b id zie  p r z y a a y m n ie /  m ógł 
w  dalszą udać się podroż. Pow szechny 
c a l  d a ł  się s ły s z e ć ,  a  n aw et znakom itsi 
officerowie Francuzcy w y n u rz y l i  Xciu oso­
biście s w o j  gniew a pow  >du tego zdarzenia. 

Z  P tr y ia  d. 29 Grudnia.
( Z  Gazety B trliń sktey .)

P rzez w y d a n y  pod d. 27 b- m. w y # 
rok Cesarski w y zn a czo n y ch  ieft 25 Senato- 
ro w  i R ad ców  (łanu , iako n a d zw ycz a y-  
n y ch  Cesarskich kom m issarzow  do 25 
w o y s k o w y c h  d y w iz y y  pzsńr*wa , iako  t o :  
BeurnonvilIe do Mezieres, C h are t  do Metz, 
C o ich o n  do Nancy , Róderer do Strasbur­
g a ,  V a len ce  do B esao son , St. V a lh er  do 
G r e n o b le ,  Gantheaume d o T u lo n u ,  Pelet 
d o  M on tp ell ier ,  Caffarelli do T u l u z y ,  
G arnier  d o jB o r d e a n x ,  Boissy  d M n glas do 
R o s z e l i ,  L atour • M aubourg do R o u e n ,  
V iH em an zy do L i l le ,  Segur do D iż o n u ,  
C b a p ta l  do L y o n u  , de ł 'A pp arent do Pe- 
riguex, SetnonvilIe d oB o u rg es ,  L e co u te a u s  
d e  T o u rs  , f iou lcet  • Ponte coulant do Bru- 
s e l l i ,  Peluze do L eod yu m . ( G a z e t a  B e r­
liń ska  d o d a ie ,  iż prawie w s z y s c y  ci kom* 
m issarze znanemi są z czasów  re w o lu c j i . )

N a d z w y c z s y n i  ci kom m isarze (  któ­
r z y  po w iększey części m aią  sw oie  sena- 
to r y e  w Łych m ie y s c a c h , do których  są 
p o s ła n e m i)  m aią  ftaraćsię >) o nierwłorz* 
0 e  w y b ra n ie  p od an ow ion ey  l iczb y  przez 
senat p o p iso w y c h ;  2) o ubranie i uzbroie- 
oie ich n atych m iaft; 3 ) o spieszne o p a ­
trzenie w żyw n ość  tw ierdz; 4) o doftar- 
czenie potrzebnych do  służby koni; e) o 
urządzenie i uzbroienie n arodow cy gwar* 

d y i ;  do czego mogą nawet w razie potrze* 
pociągnąć n iew ym ieuiooc w w y r o k u

>7 y
ntiafta i wsie. W  zag ro żo n ych  od n ie ­
przyjaciela  okplicach mogą także n a k azać  
pospolite ruszenie, i ogółem w s zy d k o  c z y ­
n ić ,  có ty lko  uznaią za  potrzebne do 
w flrzym an ia  poftąpu nieprzyjaciela .

Xze P la c e n c y i ,  A rcy p od sk a rb i  pan- 
B w a ,  ieft rzą d c ą ,  a Jenerał d y w iz y i  Fau« 
connet dow od cą  tniafta Antwerpii.

Rozmaite wiadomości.
P o k o y  m iędzy D aniią  i S z w e c yą  Q- 

g łoszony zoftał d. 15 b. m. w Riel. G ł ó ­
w n ym  iego warunkiem b y d i  m a ,  iz Dani- 
ia  uPąpiła S z w e c y i  N o rw e g iią ,  a  Szwe- 
c y a  D anii  Pomeraniią.

M arsza łek  Davouft  ma od nieiakiego 
czasu ch orow ać na n e rw o w o -zo tc io w ą  gQ- 
rączhę.

W  Preusisch -M ind en w y fla w io o o  iuz 
d w a  nowe b a t a l i io n y , na k tórych  czele 

zn ayd u ią  się nayzoakom itsze  w  hraiu fa- 
miliie.

W  W ie lk ie m  Xięftwie Badeńskient 
rozpisano 3 mili. z ł .  rvń. p rzym uszon ey  
pożyczki.  W o j s k a  Badeńskie t r z y m a ią  
Ren osadzony.

Angielski Kapitan S te w art  proponu­
jąc  Fraacuzkicm u d o w o d c y  na w ysp ie  
Schowen (  w Z u rdersee  ) h apitulacya , z a ­
kończył s w o y  lift temi s ło w y  : ”  Jeżeli bę­
dzie p r z y ję ta ,  ieden w y flrz a ł  z d z ia ła ;  ie- 
ie l i  n ie ,  t r z y  w y ftrz a ły .  ,, (  Z o fla/a
przyiętą. )

T)o Kassel p r z y b y ł  p ierwszy odd zia ł  
Kr. Saskiego w o y s k a ,  które pod d ow ód z­
twem Xcia S a s k o -W e im a rsk ie g o  w l iczbie  
20,000 ludzi ciągnie do H ollandyi.

Naywtfktzt Jłnpnie ciepła i  Zimna.
D nia  19 S tyczn ia  1314 Stopnie Ciepła | f  2,4

—  20 —  —  ' Z im na —  2.2
—  2t —  —  —  —  4,2
—  22 —  —  —  —  3,0
—  23 —  —  C iep ła  f  3,4
—  24 —  —  Z im n a  —  4,2
~  25 —  —  —  —  <5 , 8



X  IP8  V  
d o n i e s i e n i a .

"V7 m ieścre P o w ia to w e m  P il icy  w ''Departam encie Krakow skim  w domu G m inn ym , 
bdbędt.e  s ę  Sprzedąrz pUDliczna naftępuiąćych Effektow , iak o  to : mebli rożnego ga* 
U iu j u ,  b ielizn/ Ł Sukien m ęzkich , k a w a łk ó w  płótna bo w ego, pary i.ooi, krów i ja łó ­
w ek. M a ją c y  chęć k a b y c ia  w y iz c z e g ó m io n y rh  EtFektow w  m ieyscu ao  s p rz e d a n y  o* 
ZDaczoiiem w dniu <5 Lutego r. b. z i ą  d ow ać się z e e b ą .

W K rakow ie  d. 29 S ty czn ia  1814.
jfo ie j Koiłourski, Komornik P. 7 . H. D . fi, i  k .

W  Jaiu 27 Lutego r. b. o godiiuic 3ciey popołudniu  dochod r o c z n y  z dom u szya-  
kow nego pod L. ę t ą , oraz  z d w o rk u  pod L .  12 na Piasku przy K rakow ie  t to ią c y c h ,  
tudziez z o g ro d o w  pod temiż numerami będących o « y w ię c e j  aa,ącom u pod w arii a kam i 
przed l ic y t a c y ą  p r z e c z y ta ć  się m a ia c c m i,  za d z ie r ta w io n y m  zottanie. K a ż d y  przeto 
t a k o w y c h  dochodow  chęć z a lu y t o w a n ia  m aiai y w a m u  n a w y  z w yrażon ym  w d w orku  
przy  K ra k o w ie  na Piasku pod Ł .  ętą Aoiącym  Bawić « ę  raczy. D a H w K rak o w ie  d. 
6go S i y c m i a  1814.

3 f«n Hanty K o w a L ki, łi. T , C. P. %  D . Ł .
D o b . a  Miafto S o b k o w ,  z W siam i N id ą ,  S o k o ło w e m  g órnym  i S o k o ło w e m  doi* 

B y m , J V\ go S tan isław a h r a b i  Saam aw skiego d i n d z c z o c ,  w Departam encie K r a s o w ­
skim Pow iecie  bzy dłow s k m  le ż ą c e ,  z Eoi-waikalhi dw oi»a W Nidzie 1 w S o k o ło w ie ,  
Z P ro p in a c ją  w tych że  D obracn i wolnem robień.en. B ro w a re m , są do puszczenia w 
D z .e r .a w  ę. Nierotney W ies W ierzb ica  1 eg z JV\j_o Hrabi S zan iaw skieg o  dziedzic zda, 
ieft do w yp u szczen ia  w Z a f la w n ą  Possessyą- Ż y c z ą c y  sobie dziciżaw  n e y , lob 2 .ifta 
w ney Possessyi D obr w ykey  wspomniony cn*, megą s*ię zgłosić do W ł  . j c i . i e .a  c i .y tb -  
ą e ,  m ieszkającego w  w ła s n y m  Dorn u tu w K r a k o w ie  pod Nrem 180.

O zn a y m u ia  się w  szczególności p o tr te b u .ą c y in , i i  pod L iczbą  90 na Przedmieściu 
z w a n y m  t > « , l  z n a jd n ie  s.ę w Ekonom ice R o ln icze j  p ia k ty k  posutdaiąc zdatnośe 
czyn ienia  Rachunków G o sp o d a rs k ic h , G p i e k u n s u t h , S ą d o w yc h  1 wszelkich .nnycu. 
O ra z  do Opisu t Układu Stanu Dobr Z iem sk ic h ,  e z y u  do układ an ia  w y m ag a .ą ce go  In­
w entarza. Ten ofiarnie się za wezw aniem  od potrzebnych przysługę n s *u it  j o i i w  

A  zatem k k id y  potrzebuiący ta k o w e g o ,  w wspou. liouem mieyscu 1 w yrażon ą  L ic zb ą  
Jba pierwszem piętrze mieszkającego do tegoż zgłosić się m aią

P o  niegdy W o j c i e c h u  Florkawskim  pozoftate Ruchom ości,  i a t o  t o :  P oście l ,  B ie ­
lizn a  , S u k n ie , O b r a z y ,  S i o l m z c z y z n a , Sprzęty  że lazn e, c y n o w e ,  b laszaae, szklaone, 
tudziez X i ą ż k i , Num izm ata i Kosztow ności d. 3 1 naftępnych Lutego r. b. 1814 z rana 
od godziny 9 ,  a po południu od godz. 3 w K rakow ie  w Dom u p r z i  u licy S ła w k o w ­
s k ie j  pod Nrem 450 t a  g oto w ą  siebruą C o u ra st  tnoneię przez publiczna L i c y t a c j ą  
sp rzedaw an e będą, w skutek U ch w a ły  B a d y  F& m .liyney w Są łz ie  Pokotu P o w ia tu ’ 1 
M ialta  K r a k o w a  W y d z ia łu  I z d. 8 Stycznia r, b. 1S 14  > 1 R ezo iu cy i  T r y b u n a łu  O y w , 
/. Ind. Deplu K rak ó w , z d. 17 Alca i Roku tychże  Nro 107.

W  K rak o w ie  d 20 S ty c zn ia  i8>4.
A  M arkiew icz Notaryusz D . It.

W  skutek R e z o i u c y i  W y s o k i e g o  T r y b .  C y w .  I. I n it a u c y i  Dep:  K r a k .  d. 18 P a z d n e r -  
s i k a  1 g 13 r. Nr. 763 w y d a n e j ,  d o m  z otti c y n  a  i m  1 o g r o d e m ,  po ioiegdy A n n i e  M i n o l i  
p o z o t t a ł y ,  na Z w i e r z y ń c u  pi z y  K r a k o w i e  Nr *70 p o ł o ż o n y ,  4 706 zip.  281/2 gr. w  n o -  
i e c i ę  srebrn.ev k ur ant  o s z a c o w a n y  (  k t ór e y  m n s s y  ielt rtizekut® em l e l t u m e n t o w y m  W .  
A n t o n  d o r b . t z e r  w Kynicu Nr. 236 m i e S z k a i ą c y )  w  k a m i e n i c y  rzy u L c y  r  l u r ya ńs k ie jr  
J r̂. 509 położone.* 1 m i e s z k a n i e  P i s a r z a  m z e y  w y r a ż o u e g o  f f a n o w e t o  s p r z e d a n y m  z o l  
Banie.  1 >0 s . -r zeoa ży  za t em  po mi eu iu ne go d omu  i p r z y s ą d z e n i a  t ł . mó wc z eg o  n a  r z e c z  
w i ę t e y  d a i ą c e e o  . dzi eń 4 L u t e g o  r. b. 1814 o g o d r t n i e  9 i t i n s  w y z n a c z a  się. D o  k t ó ­
r e j - s p rz e d a ż y  niż ey '  p o d p i s a n y  c h ę ć  k u p n a  m a i ą c y c h  w z y w a .

W Kranówie o. 14 Stycznia  1 3 14 -
Floryaft ęhoynucii F. A . D. &
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D O D A T E K  D R U G I  D O  N r u .  ę l

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E  t .
- ' . . - 1

D n i a  3 0 ,  S t y c z n ia  i 8 ‘ 4 * '

O bu/iefteiinU  L i c e n c j i , k tóra  ua dniu 31 S tyczn ia  t 3 > 4  w  ^ ł d t i f i z c e , w tam eci* 
Ł#y C . K  U ire k c j i  sp iz e d a z /  S j U ,  na tadzierżaw ienie  tranśportu Son kam ien n e j w.,' 
l i i h c y i  na rak od igo Kw ietnia  ł 8 t4 * a i  do końca M arca  1815 n a j l e p i e j  ofiargiące* 
ttiu , publicznie Odprawiona będzie: , . , , ,

’ t*o pierwsze. S ta cy e  ł a d o w a u i i , i  o d n a w ia n ia ,  tudziez o dw ozić  się mdlące uosct 
Koli , ta Daiieptilj Cc lako to i
ay Z ' V ‘ ei ic4M 1 Bochni  p f o h o  do B . l s k a  w Śl ąsk u l ą d e m ,  a  z N i e p o ł o m i c ,  l ub Podgo-, 

u a  p r z e z  o w o r y  Wodą i lat lern,  Ito t r z y d z i e ś c i  tyśięc> C e n t n a r ó w ,  o i i rz eg ai ą c  w tey.  
d n e rze ,  iz p r o w a d z e n i e  S-01 z P o d g ó r z a  w o d ą  do a w o r o w  , na ten czas d o p i e r o  za- 
t z o . c ś t ę ,  g d y  ókaro t a m ż e  s ł a d  śo l uy  p o d a n o  wi ć uzna , na  k i o r j  to w i ę c  w y p a .  
d e n ,  po‘u ew az w t y m  r az ie  p r z e w ó z  z N i e po ł o mi c  do d w o r o w  o Kilka nul zhroconjr  
Ł ę u z t ,  ua  d w o i a k ą  z a t r a t ę  l i c y t o w a ć  się m u si,  raz na od leg ość  zN ie p o ło m ic  do 
diVorow 1 b l i s k a ,  a  diugi raZ z Podgórza laitoze. ,

b j  Z  W i e l i c zk i  1 b o c i i u i  u j  K a l w a r y i ,  w i lości  s z e ś ć d z i e s i ą t ,  do siedmdziesiąt t y s i ę c y  
C e u t o a i o W .  v

C) Zr N i e p o ł o m i c  lub P o d g ór z a  do d w o r o w ,  na t a m t e y s z ą  sprz e laz m i e j s c o w ą  w od ą  na 
tr y d z i e ś c l  do <J leruz.el lu i v »i ę ey  cei i tuarow .Sou talllieiiuej.

Po  wtóre:' Sól la  częścią w beczkach p a k o w an a , częścią  niepakowana podług cen . 
tdara  Wiedeńskiego w w a d z e  Aii.rn d o  iransporiu w y d a w a n a  będzie, która z l i r o n y  
kbuirahcntow transportowy c l i , bez ro z m c j  g atunsow  , 1 a r ty k u łó w  80I1 p r z y jm o w a ć  
Hą , 1 odtlawteiile t e j  z tym wyr aźnym obt>wiazmem dla kontraheolow w ten sposub 
przy spieszone by dż p u m  110 , ab y  w zadney z iy c l i  h . - y i  n rtw ozow ych, ty przeciągu 
iz a .u  tego koniiaKiu , nie zabraM o so li ,  na własną m ieysco w ą u , r 7 . jaiii też u*
uai ze t l  gte o d f t a w  ituie leyz e  z Bilska do Śląska i M oraw y. Zkoti-ein  zas m iesiąc* 
M a r c a  t y s i ą c  o^m einego pietnaHego roku powinna b y d z  potrzebna i lość  d i a b l i s k a  zu-
pełnie odebi a u 1 -i t m z e  odtławiona.   . 1,

Po trzecie G d y o y  się w yrażon a  w i s z y m  punkcie ilość Soli do iedney lub drugiey 
B acyi o dw ozow ey  d.a zm ienionych okolicm ości zm n ie ys zy ta ,  lub g d y b y  się -w  g łó w ­
n y c h  sk ładach w W ie liczce ,  B o ch m , i N ie p o ło m ica ch , lub Podgor u me z n a j d o w a ł y  
djlłateczne zapasy S a l i ,  więc kontrahenci maią się tą mnogością kontentow ać, która 
im w yd an a  n yd z m oże, nie mogąc z tego względu p o i  iakim bądz tytułem żądać wy- 
nad lodzenia. W przeciwnym tazie obow iązani są kontr ihenci większą ilość mz punktem 
pier°wszym oznaczona te li , za kontraktową zapłatę  o d itaw ić ,  ile tego ftan w o d y ,  po* 
godne cz«.i.y , iub inne ohoiuznosci dozw olą.

Po czw arte: Na znikoieme soli w transporcie d o z w a la  się lako  nay większa P o ś ć ,  
przy pize bżeniu te v z e » d o  B i l s k a ,  od ntepa o w an ey  s t y p ik o w e y  I z ie lo n e j  Soli w 
k r u c h y c h  u d e o  zaś od soli d obney w beczkach pół od fla. W  odważeniu zaś  do Kai- 
w a r y i  l d w o ro w  w k r u c h a c h ,  lako i od urubney soli w beczkach- pół procentu, z tym  
ied.ia* w y ra ź n y m  w arun kiem , i i  /a o w ą  !!ośc, któraby od tegoż znikoienta pozoflała ,  
kontrai.entam transportow ym  żartre wynadgroozenie  od skarbu nie będzie udzielone, 
w przeciw nym  zaś razie ,  deces , k tóryb y  Stę nad wym ierzone zniknieme o k a z a ł  przc^ 
f  .rm an o w , lub przez zalłępcaw kontrahentowych w Hacyach O dw o z o w ych , podług na 
ow czas  pow szethney ceny s p r z e d a ż y  , zaraz w goton lin ie  wynadgrodzony b y d ź m u s i.

Po piąte: Z.ipfa ’a o t fracn.u do B i ls k a ,  o p o ło w ie  w Wieliczce 1 .b Bochni zaraz 
p rtv  ład ow an iu ',  drugi zaś połow a w Itacyi o d w ozow ey  w Btlsku po odebraniu soli 
będzie w y d au a  , do k a lw a r y i  t a c o w a  t a m ie ,  tak tak do dw orow  całkiem  przez ta­
m eczny urząd sprzedaży soh zara po odliaw teniu soli w y p ła c o n a  z o i la n ie , dla tego 
więc. notrzeba będzie ł t l u g i  w Nie o łom icach , lub w Podgórzu dla  dw orow  w y r a ź n ie  
za p o w ie d z ie ć ,  i o z n a c z y ć ,  aby fa łs z y w e y  za p ła ty  nie było,



i p r . .» < . .u ,  .  g d ,  g „ l c i 2 « „  p „ . «  R . . L  i d  K d g " " " V , d 4  
w m or tylko Urazę przepisane k o p y t t o w c ,  czy li rogatkowe o p ła c ić :  równie t a k ie  i Yn. 
2 . k l ć r .  . d , m «  p o  . d l i . d , ,  w  C. A u n , , S , k i „ 8 T . m l o r J , , . ^ d i , " ” ! , i , i  L £  
cfJm ki l̂ JJ®ł *,r“ P,*aM  karUi » ir » ta i« i łc e  ich , i w u w u .d c z .n ia  mieyscowey Zwiera;.

1 d o iK / b k ie g o  u łatw ien ia  transportu G * .
l « O w , * p o t r * e b o e i m d o  tego? ludźm i; ia k „  u trzym yw an ie  tyc h że  » n a jm o w a n ie  d o  
b .  o w o ln ych  fu r m a n ó w , zoftaw ia  się całkiem  » .edyn.e K o n t r i b e a U m ; w j ł ą c t a i a  i * .  £  
d ą a k  o w .  m ieysca  , kt©re iak dotąd używ an e b y w a ią  do zaopatrzenia so la  s k ła d ó w  
H iepołom sk lego Podgórskiego , Mierosławskiego, ia k o  i do doftawieoia A la te ry a łu  d o  
W ie l ic z k i  i t ło c b n i , tudziea . poddani górscy  C y r k u ł ,  B o c h y ń s z ie g o , M yślenickiego  i 
S a n d e c k ic g o ,  k tórzy  do zaopatrzenia  l - ro ie y s zy c h  M a g a z y n ó w  s k a rb o w y c h  surzid a-  
T t y , 4 do prowadzenia Transportu solnego do W ęgier za trzym a n i b y d ź  musza

a **2 *. c D “  ła tw ie y sz e g o  przyspieszenia T raasp ortu  soli z Niepołom ic lub P od ­
g ó r z a  do B i lsk a ,  w ypuszcza  się Koutiahentom  T ran sp o rto w ym  część s&ładu solnego 
sk arb ow eg o  w D w ora ch  a roa-oie d!a u łatw ien ia  transportu lądow ego « Bochni » 
W i e l i c z k i  d o B . l s k a  częśc M agazynu solnego w K a lw a ry .  b ezp łatn ie ,  .ednah na ich  
* U s n e  zNiebespiecaanftwo czy li  R i . i c o ,  tak iak też z Urony u ltanow ionych tam ie  U rzę­
d ników  sk arb o w ych  do sprzedarzy  n a le ż ą c y c h ,  wszelka pom oc udzielona bydz m a ie- 
d n a k o w o z  tak , ab y  się Ci do odbierania Jub w y d a w a n ia  s o l i ,  i połaczon ey z  ta z e K a -  
c b u b y  M ate rya łu  solnego nie w d a w a l i ,  ollrzegatąc i to ,  , i  w*gle.‘in.e co  do S t a - y i  
Ś ro d k o w e j  K a iw a r y i ,  żaden p r z y t n i j  mieysca me znayduie , lecz k a ż d e m u  furmanowi 
w o ln o  zoflawiooe b y d z  m usi,  profto takzę  ic d ay m  cięgiem i do Bilska lechać

Podztew iąte: T y lk o  o a d z w y e ta y n e  w yp ad k i w o w y c h  O k o l ic a c h ,  przes które 
T ran sp o rt  soh id z ie ,  i g d y b y  przez te dopełnienie Transportu całkiem  w ykon m e  b r d ź  
» e  m o g ło ,  u w alm aią  Kontrahentów od o b o w ią z k o w ,  ktoreby w tey mierze przyieli

P od ziesiąte:  P oz w a la  się £nt.«prisie  T ran sp o rto w c y  w tym że P aten cu  traoLor^
t o w y m , u ż y w a ć  na swy*'* «**«racb C. K  O rła  A u l l r ja U ie g o  r d ie a c ‘ « transport

dokładaego wypełnienia  prze* Kootr-henta p rzy ie tych  obow iąz-  
k a w ,  roa i^ K o otr-h en ci  leszcze przed zaczęciem  m n iejszego  Kontraktu dzierżaw czego 
E a u c y ą  s ^ w o c i e  Sto tys ięcy  Z ł .  ren. w  połtora procentowych O b lig ac ya ch  skarbo 
w y c b  z ł o z y c ,  które w tym  p r zy p a d k u ,  g d y b y  «aru..M  Kontraktowe ,  winy Kon « -  
hćutow punktualnie m .  b y t y  w ypełnione S s a rb o w i ,  ,ako własność ,ego zupełna p o ź t  
Saną. Prócz dopiero w z m ia o k o w a e ry  K a u c n  w pa nerach rzą d o w ych  k „,
p i i s a  T ran sportów  dla tem większego wynadgrodzenia S k a r b o w i,  „  0-JVu dku h
b y  warunki Kontraktu om b y ł y  d o k u d o .e  w y s o n a n e ,  w szytłk ie  także fw e  do 
k u  transportowania soli przeznaczone G a la ry  , wraz z naleiacem i do t r e h i e  NA r,.a  
m i ,  .akt, te* i wszy dkie własne K o n ie ,  g d y b y  się w tik ow e* do Tran sportów  w odnych  
p n y s p o s o b i ł a ,  wraz z ob ro k a m i,  iakie się na ow czas zt iayd ow ać będa • co w szvd k  
b ez  wyłączen-a .ako własność n a y w y zs ze g o  S k .,rb u , a to w ,ym  sposobie u w a irn e  
b y d z  ma , lz toz natychmialt do dalszego prowadzenia defl l idacyi soli n r z e z  1
w s ze lk ie y  o g r o d y  o d e b ra n e *  b y d z  m . ie .  Z „ s z U  m* b y d i  K o n . r J "  fako 
u w ażan y  , g d y b y  choc lederr z o b i w ą z k o w  p zez K o oirah m tow  p rz y ię ly c h  J
Winą nie b y ł  w v p eł.n o n v. Kontrahenci zaś w yrzek a ią  się w ogólności ten przy 
padek , gd, by h a u c y a  z w z w y z  namienionemi S p r y t a m i ,  albo po.irug naliepiuicego 
punktu, mko W adium  zło zyc  się ma ąca Summa w gotow ych pieniądzach , z lł*rony 
o a y  w yższego  S k a r b u  obięią zodałp , zw y czay .iey  drogi p r a w a ,  i póddaia się w y r o k o m  
C  A uHr e ac v iviz>h-v Inlta «<: VI. * * JrrJRUn»

Poduru-ufte : N akom cc ft uiowi s ię ,  iżby  każd y  ktoby m iał chęć l ic y to w a n ia
przed z a c z ę c i e m  u i i t m c j ,  W a d  iw iii D w adzieścia  ivsie v Z*.  Reń. w W iedenY uey W  a ’  
Ju cie , w g otow izoie  zio/.ył, kióra ws/tlUiu*. o j ł u i  , którzy Transportu sou nie os a p l  
mą, zaraz po L i c y t a c j i ,  temu zsś lub t y m ,  którzy  im • le.uey oh irurni; K ootraheiita- 
nm < o z o t ła a ą , dopiero wte-ly wv d a n c  będ zie ,  gdy K «nłrant podpi,a,%‘ s ły  -̂ a u tV a w 
u ty te .  jXł.a«KCit o b w a r o w a n a , z łezą  ’ J ♦


